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3 lipca wylądowaliśmy na meczu opolskiej ligi okręgowej LZS Starowice – GKS Grodków. Dużo
było powodów, które zadecydowały, że wybrałem ten mecz. 
1.    Były to derby gminy Grodków, a derby, to brzmi ciekawie. 
2.    Była to ostatnia kolejka, a już wcześniej Starowice zapewniły sobie awans i liczyłem na
jakąś fetę.
3.    Dla GKS Grodków był to mecz o utrzymanie się. Musiał wygrać i liczyć na dobre wyniki na
innych boiskach.
4.    Wprawdzie byłem już kiedyś na stadionie w Grodkowie, ale przed jego przebudową, a
słyszałem, że stadion jest teraz bardzo ładny. Mają się na nim odbywać nawet mecze
młodzieżowych Mistrzostw Europy dziewcząt. Obie te drużyny rozgrywają swoje mecze na tym
stadionie.

  

      

Stadion robi bardzo dobre wrażenie, ale jak na obiekt, na którym grają drużyny lig regionalnych.
W porównaniu ze stadionem Brzegu, gdzie też mają być mecze dziewczęcego EURO, to
wypada słabo. Ma też jedną wadę, która mnie razi. To wysoki płot, który oddziela trybuny od
boiska. Mocno utrudnia on oglądanie meczu. Nie da się z trybun robić zdjęcia, bo ogrodzenie
przeszkadza.
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  Na trybunach pojawiło się około 200 widzów. Kibice obu drużyn siedzieli na jednej trybunie. W Ipołowie mecz był dość słaby. Zawodnicy z Grodkowa ograniczali się głównie do rozbijania akcjipiłkarzy ze Starowic. Ci byli wyraźnie lepsi i do przerwy prowadzili 1:0. Okazało się, że wskładzie ich jest bardzo znany zawodnik. To Ireneusz Gortowski, który grał kiedyś m.in. wŚląsku Wrocław, ŁKS Łódź i Odrze Opole. Widać było, że zawodnik ten cieszy się dużymszacunkiem w drużynie, ale żeby to był gracz z aż taką przeszłością, to ja nie dostrzegłem tego.  

  Po przerwie Starowice się cofnęły i grały bez większego zaangażowania. Wtedy GKS wyrównał.Pomyślałem, że może jakieś kombinacje się odbywają. Jednak po paru minutach Starowicezaczęły grać z zaangażowaniem i wyprowadzać groźne kontry. Wywalczyli rzut karny, któregojednak nie wykorzystali. Obronił go bramkarz z Grodkowa. Ten miał jeszcze ze 3 bardzoskuteczne i widowiskowe interwencje. Jednak raz dał się w II połowie pokonać i Starowicewygrały 2:1. GKS Grodków nie zapewnił sobie utrzymania. Niestety, ale po meczu żadnej fety z okazji awansu nie było. Zobaczymy, czy drużynautrzymywana przez jednego indywidualnego sponsora (podobno rolnika) powalczy w IV lidze.Filmy z meczu TUTAJ  i TUTAJZdjęcia w galerii  {jcomments on}
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http://www.youtube.com/watch?v=JNyC9vSdPb4
http://www.youtube.com/watch?v=J5tU50tE1fU

